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Organ demokratyczny niezależny. — Największe pismo w Wojew. Białosfockiei?* 
Wychodzi codzień zrana, prócz dni po$wiątecznych Cena numeru 120 marek. 

CErlfl PREKUHERATY: 

W miecie rnlrllęeznir Mk. 2250.-
/ odnotzcnier|i do domu . ,, 25(X).— 
Na prowlndl .1 2500. 

ii- tu hwal Z|nzdu Związku r 
wincjomilnej, wsryltikie^ komunikaty matytuc|i 
prywatnych i tcoicti i . . w kronice podlegnin 

oplucie. 

Conto P. K. O. M §1.071. 
Ariyhi..'y nadesłane t> .• oznaczenia hororariui* 

nu ,ant tq za bezplaiue. Rt,kopitó« 
nie zwraca »i«,. 

R E D A K C J A 

0 r o d n I v 0 r 
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„Dllennik Grodzieński" ' 

Mi iiMndruwtki zaul. b m. 4.. tek ' W 
C a n t * r . K. O. SOI I I . 

A D M I N I S T R A C J A 

« i i i i m i i o i i 
i „Dziennik Białostocki" ' 

Kynek Kościuszki M I. tel. rn 

'AdminutrsHia ruynna: od fl, a A-.: 2 m i l S do 7. Adminiarracia c/ynnn 4 6e ii s ilu I 

CENn D D A 0 S1 B H: 
" l ! • > • • • • - l • ' 

7.8 I wieMz lub jrlflo mle>Sr« Wysokości 1 m l . 
przWd tekitem 300 mk., w t«k«cie 380 mk.. po 
tekfccie na str.ogtoszeufowel 130 mk. UkUd I str. 
i tekstu i S szpaltowy, itron ogłoszeniowych • 
•zpaltowy. Ogłoszeni* zd r io ic in r i 'in|i okrę­
towych o KIO0 o drożej, tabele cyfrowe I bllaiwe 
o 50"/o droza). drobne--za wyraz 130 it(k., o p* 
szuklwanlu pracy za wyraz f5 alk. N*imnie)Srt 
ogłoszenie fWO mk.. lednerazowo. Ogłoszenia za 
mówione nir mogą być cofnięte. Każda nowa 
podwyrii* r^ryry, .>'.''o''-<n* w nnflMwhn. oke-
wlą/uje wtiystklr jn/ pnyjęte i t i n u k i t t i »<-, 

uprz<Miiievo jowiiiHomicnta. 

Ogłoszenia U Ras zamdwlone zamieszczamy ui dwóch pismach o wielkim nakładzie ..Dzienniku Białostockim" I .Dzienniku CradaiBi.::.:^" 
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WIELKI INFORMATOR 
Przemysłowo-Handlowy m. Białegostoku i Województwa Białostockiego 

uka ie się w druku na początku r 1923 pod redakcją fl. Lubkiewicza 
fldros R e d a k c j i w B i a ł y m s t o k u : R y n e k K o ś c i u s z k i Ns 1 , t e l 63, w G r o d n i e : Z a u ł e k A l e k s a n d r o w s k i Nt 8, m 4, t e l . 226. 

I 
I n f o r m a t o r rawierać będzie plany 111. Białegostoku i Grodna i dokładne s )i -.y instytucji państwowych, samorządowych i społsr m y c h , Spis abonentów te le fonicznych 

adresar|usz lekarzy, adwokatów i t. d. ,' 
I n f o " r n a t o r zawierać będzie szereg "artykułów wyczerpujących o przemyśle i handlu , spis fabiyk i instytucji tund lowych i przemysłowych z podziałem na b/anże 
i n f o r m a t o r znwierać będzie przeszło 5<)0 stron (z i lustracjami) d ruku i obe jmie całokształt życia przemysłowo handlowego i stanie się n iezbędnym przewodnik iem k a i 

dego kupca l przemysłowca, każdego, kogo z Bio łymstok iem i \Vojew. Białostockiem wiążs jak ieko lwiek sprawy 
I n f o r m a t o r ukaże się w z n a c z n y m ' n a k ł a d z i e i s t a n o * ! najkorzystniejszy sposób reklarr.v. 

CENY O G Ł O S Z E Ń : 1 cała*strona 1 5 0 0 0 0 mk,; :l * str 1 0 0 0 0 0 mk.; <,j str. 80.0(/J mk. , i ' / i str. 4 0 0 O i mk. la z a n i e s z c e n i e f irmy w -,pis. - * * g br*nż Mk. 5 D00 - w ratwce 
M k . 1 0 0 0 0 . Zamieszczenie w adreśarjuszu (z pod. godz. p izyjęć) lekarzy—adw. i t. d. 15.000 mk Wobec 3tafe wziasia,..|Cy<.h Kosztów wydawniczych, 
uprasza się o wpłacanie połowy n a l e i r o ś c i przy zamawian iu ogłoszeń. j 
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' BIAŁYSTOK. 

K I N O T E A T R 

fcKBalWSSU^I 

Dziś poraz ostatni Wielki film, o którym cały świat nhowi | 

Sensacyjny obraz w 7 aktach i 

r i i 
W roli głównej P r i S C i ! I a D e a n , znaną z obrazu „Dziewica ze, Stambułu' l 

Teatr Miejski w Grodnie. — 
D y r Br . t S k a j p s k i . Jg Dnia 29 listopada U D y Br. skąpski. aa 

mmmmmmmmummmmmnmmmmmm 
Ku czci bohaterów, 

poległych w rewolucyjnem powstaniu 1831 rohu 

-KORDJflN" 

192Z roko 

Juliusza Słowackiego Juliusza Słowackiego 

w inscenizacji Br. Skąpsk iego 'w X obrazach z pro log iem. 

Przemówienie wygłosi pref. Turdzyński. 

P o c z ą t e k o g o d z . 7 3 0 w i e o z ó r . _ — 

1*831 

A n o n s : Jutro we czwartek po rax drugi 

„ K O R D J A N". 
• Anons: • 
HUIIIHII 

( J w a g a ! B a c z n o ś ć ! 
Pocztówki świąteczne! 

Otrzymano większy wybór pocztówek świątecznych i 
noworocznych, które są do nabycia w składzie papieru 

przy ul. Lipowej Na 2. (tel. 71). 
M. 8 • r o k. 

Ceny na jdo» t t jpn l» i«»e . 139B 

\ MdiiViVl?ifwy T.xr 
do pakowania papieru, sosnowe, 

3'nłHwi.e suche. Dostawa t po 4—6 
agonów miesięczni*. Oferty pod 
i . M . S. sto* Diuro oglpazeri 

Tecfil PietraateK, Wars iwa. Mar-

1515 
•załkowska 115. 

2— \ 

= Ł m> Krakowska Operetka „fOU/oSCI" 
J J J pod dyrek I-T T a d e u s z a P i l a r s k i e g o , 
2 • • 'A/ sobotę 2 i W n iedze lę 3 grudnia t'. r. 
I S m B i a ł y m s t o k u , w t e a t r z e „ P A L Ą C E " 

• h nagość! „Gwiazda Filmu" ^ m 
Ł § <, orelka w ó akiach z muzyka W. KulU. a l 

B j i i Słllicl, eh*rm- ik l I darnikl. i ^i " . 7 " " I j 

tm P 5 0 O S Ó D . j B a U t - W ł a s n a o r k i e s t r a . 5 0 O S Q O . I " I 
• i ! - I I Bili-ty W kasi« teatrn. ' \MB 

• mmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmm 
S • ZAU/IADdMIENlE. | 
I Z dn. 10 listopada r.b. współwłaściciel fabryki tytoniu p j 

„ S T A M B U Ł ' - vi G r o ' J n i « , ĘL 
• p. KAMIENIECKI JMKÓB, wystąpił ze spółki' nasze) • 

•
fabryki Ze wszelkiemi sprawami prosimy kierować sie. HI 

tylko do biura fabryki. • 
BJ| Z poważaniem H 
m VHi- 404 Ch. L. Sugał • Mitman. fi 

^••BaiflHia>a«B.WB 
iQ0aBB00aO9OO!d9OQ00fi00fi000H 
g N i e j e d z n i o ! ! ! 0 
81 zanim nie odwiedzisz howootwartej kawiarni 

| 1 5 - . NlESPODZIftNKR , *• 
| S ' przy ul. Stanisławowskiej M* 13, 
Baf gdzie możesz odżywiać się z d r o w o , s m a c z n i e I t a n i o . 
fi Bnttl, boMb) UBpatnsny a •rtwatuM prmaiki' •«*••• nyHa f 
2u ma, praJBkty uwil i twlii* l •UratsarsidBiJ Jałtairtl. 
Esf Kuchnia pod kierownictwem wykwalifikowanego kuchmistrza 
1 9 wydaje c<'dziennie 

Ś B I A D A B i A , OBIADY I KOLACJE. 
W aiedziele KOŁDUNY i we czwartki FLAKI, 

doprze ogrzany. Warto pój*< i przekonać sic. 
W 
• I Lokal do 
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29 Listopada. 
Dziś. w dn. 129 bm. ii pływa 92 

lata t>d chwili, kiedy rtaród naiz 
pod zaborczym rządem mosklew 
sklm, rtle mogąc dłute| znosić po­
gwałcenia zagwarantowanej przez 

,^. carów Aleksandra I Mikołaja kon-
^ stytucli, Chwycił za broń I stanął 

do walki z wrogiem. 
Powodów do tego kroku było 

baiłdzo dużo. a główny ten, że W. 
Kalifie. Konstaniy, jako naczelnik 
siły zbrojnej mieszał się jło wszy­
stkiego, szydził z' konstytucji i 
przeszkadzał czynnościom rrądu 
Będąc z nfltufy dzikiego despo­
tycznego usposobienia okrutnie ob 
cbodzU się z wciskowymi i wpro­
wadził moskiewskie kije (palki), a 
Wkrótce tak dalece popuścił cugle 
swej d/ikoici, ż•' żaden ',' wojsko­
wych nie był ;'ewny n« paradach 
swego życia a nawet wolnych o 
bywateii bez najmniejszego powo­
da więził I katowni. Za wpływem 
lego i ustała zniesiona wolność 
draku i zaprowadzona cenzura na 
sposób . moskiewski. Samowola 
Konstantego'doszła tak dalece, że 

, wykonywanie Konslytuc/1 stało się 
ialt inno jedynie od jego woli. 
Car na wszystkie bezprawia, do 
konywane przez swego brata, roz­
myślnie zamykał oczy. 

W takich warunkach poczęta 
srę t.zerzyc' * narediie myśl zrzu 
cenią nienawistnego jarzma. Po­
tworzyły się taiemne Mowarzyr-zr 
nte, które jut w 1822 roku liczyły 
do kliku ty ;lęcy członków.' Poli 
cu) tajna Szpiegowała je, przyczem 
duło ludzi uwięziono, a nawet na 
Sybir wysłano, na trop właściwego 
uprzyslężer.ln Jednakże moskale 
wpaść nie zdołali. Natomiast prze­
śladowanie; rosło, mianowicie w 
ziemiach njeprzyłączonych do Kró­
lestwa: nn Lltw-ie, Podolu, Woły­
niu I Ukrainie. 

Ziemie te dawniej zabrane, jak­
kolwiek nie miały własnego zarza 
du i tych swobód, jaki Królestwo 
Polskie uzyskała przez Kongres 
Wiedeński, cieszyły się przynai-

; ninitj, te narodowość nie była 
. . jeszcze tam «cisk8na ani język 
v polski gnębiony. Istniały szkoły 

polskie, a sławna akademia wileń: 
ska. lallciała się do naipltrwszych 
Wyższych zakładów naukowych w 
Europie. Dopiero drobna okolicz­
ność wywołała burzę. Zdarzyło 
się, ze uczeń ijzkolnf, Michał Pla­
ter w dniu 3 raaia 18.3 r. napisał 
•a tablicy „niech zyie Konstytucja" 
Doszło trt do uzzu, Konstantego, 
Jekoteż ze między młodzieżą Ist­
nieją |akieś tajemne towarzystwa. 
Zjechało iled/two moskiewskie z 
dzikim No •oślicowem na czele. 
Młodziutkiego Plattra odesłano w 
•otdaty. Wskutek śledztwa wtrą­
cono do wlezienia mnóstwo mło-
«Vlety, między Innymi Zana I Mic­
kiewicz*. Osiem klasztorów nie 

wystarczyło na' pomieszczenie u 
więzionych, których katowaniem 
zmuszano do zeznań i wysyłano 
na Sybir, do kopalni lub odda 
wano w soldaty. Wiele szkół po 
zamykano, a z akademii wileńskiej 
wydalono najgorliwszych profe­
sorów. ' 

Wszystkie te wypadki 1 gwałty 
siepacza NoWosilcowa unUśmier 
telml Mickiewicz w .Dziadach'. 

Po śmierci cara Aleksandra, 
objął po nim rzi|dy brat U go, 
MiKtilnj. Jak przed tern za Alek­
sandra, tak i /n Mikołaja deptał 
Konstanty nietylko zagwa-antowa-
ną niegdyś Konstytuclę, al*» nawH 
wszelkie zasady słuszności, lud/ 
kości I prawo. 

Wlezienia c lą^r wypełniały się 
< furami. Rozgoryczenie w naro­
dzie przeciw dzikim tyranom do-
*zto doi nalwyzszego stopnia. 

Nieustające prześladowanie I 
gwałty niosk ewskie pobudziły gro­
no młodzieży wojskowc| szkoły 
podchorążych do utworzenia no 
W. go związku, na którego czele 
stanął młody porucznik Piotr Wy­
socki. W niedługim czasis przy 
'łączyło się do niego wielu wojsko ' 
wycli i cywilnych. Liczono t na 
patriotów moskiewskich, ze nie 
omieszkają skorzystić z tej chwi­
li I równocześnie n siebie zrofJlą 
powstanie, any obalić despotyczne 
rzijdy carskie, a wreszcie spodzie­
wano się pomocy zagranicy. Myśl 
powstania slnwała się z każdym 
dniem powszechniejszą, ale 1 po 
llc|9 nie była brzc/.ynną 1 celem 
wytropienia spisku aresztowała 
wiele osób. Obawa, aby skutkiem 
tych nresztowań nic odkryto sprzy-
slęźenia przedwcześnie, spowodo 
wała związkowych, ze po irąno wl i i 
nie zwlekać dłużej I naznaczyli 
termin wybuchu nadzień 25) ilito-
pada. Powstanie rozpoczęło .się 
wieczorem napadem na Bilweder. 
zamek ks. Konstantego, celem 
ujęcia tyrana w niewolę. Plan ti-n 
nie powiódł się. bo W. Książę 
zdołał umknąć. Mimo to powitanie 
Rozwinęło sję pomyślnie, gdy* z 
pomocą judu i wotska polski go, 

Siórcg > oficerowie także nal.-żt li 
o zwą»,ku, opanowano ni-briwem 

bank 1 skład bron*. 30000 karat>l 
nów rozdano w oka mgmtnu, kto 
żyw chwytał za br. ń I łącz>ł się 
z powstańcami. Przestraszone woj­
sko r. syjskle, utrzymane «u obro­
nie Konstantego, ustąpiło z Wiel­
kim księclt ni do W.l Wierzbna 
pod Warszawą. 

Tak przez jedną noc z bardzo 
małym krwi rozlewem Wsruawa 
została uwolniona od nieprzyjaciół. 
Lecz pomimo zwycięstw w odnie­
sionych bitwach pod Stoczkiem, 
Dobrem, Grochowem, Wawrem I 
tp. , gdzie bohaterskie nasze woj* 
tka nieśmiertelną okryty się chwa­

lą, lekkomyślność l niedołęstwo 
naczelnych wodzów niekorzystnie 
Wpłynęły na dalsze losy powstania 
i sprawiły, te w ostatnich bitwach 
pod Oitrolęką i Szawlami wojska 

muza poniosły klęskę,—część ich 
przesila do Pros, gdile zmuszona 
była z ło ty i broń, a Warszawa po 
taciętel obronie poddała się mo­
skalom. 

Idea musi zwyciężyć. 
(Od własnego korespondenta z WarstaWy.) 

W niedzielę, dnia 2G bm. od 
był się w Warszawie zjazd przed 
"-tBWlcle.il K^nitetów wyborczych 
Polskiego Centrum z całego krn 

Po przegranej Narodowe Zjed­
noczenie Ludowe musiało zmobi 
lizować swe sz* regl, musiało spoj­
rzeć w oczytward-j rzeczywisto 
cl i powziąć] decy«|ę o pracy dal 
szej -traiiDlctwa, ktjóre niemal cał­
kowicie znalazło się poza Sei 
inein. 

Zjazd odhył si»i w Sali Towa­
rzystwa llyg|' jnlCiiie£o I zgmma 
dził klkfiset d/lataczy N.tr. Zjed­
nocz* nld Ludowego. 

Na porządku dziennym znalaz 
ły się: I ) dys<us|a ogólna progra 
mowa, 2) sprawozdania z poszcze­
gólnych'okręgów i 3) sprawy or-
ginlzacyine. 

Mógłby ktoś przypuszczać, iż 
porażka przenedzi szeregi dzia 
laczy centrowych, te wywrze 
zgubne następstwa dla prac di l -
szych stronnictwa, wszystkim tym 
przypuszczeniom położył kres zjazd 
niedzielny. 

Z|a/d zagaił prez. Klubu Nur. 
Zjedo. LLdiWego, pos^ł Skulski, 
zapraszając na przewodnicząc go 
p. mec. StypułKo^wsklego (« L i 
d'l), który ze swpj strony zapro­
sił do prezydium ks. prób. Nn, 
wr< cklego (Bi-tystok), wicerhar' 
szalka pos. Ma|a, |ako asesorów, 
i na sekretarza o. I.azeckl g>< 

Pierwszy referat Wygłosił1 p 
poseł Skulski: 

Poit ł SKUlIkl r.a Wstępie zwra­
ca uwagę zeoranych n* cel- , ja­
kie ma zjazd,przed sobą Nie u-
lega wątpliwości, \7. zadnnia stron­
nictwa nie lezą li tyUo w akcji 
wybi r. zei. Należy prowadMĆ pra­
cę dla dobra państwa, me bacząc 
na rezultaty wyDorcze. 

Organizacje pol tyczne, two­
rzące Nar. dowcŻjedriuczrnie Lu,-
dowe, orgai Izowały spoleczeń-' 
stwo za okupacji, celem skoncen­
trowania wszystkich wysiłków w 
dążeniu do niepodległości, pier­
wsze tez duły Jasny, wyraźny 
program Zjednoczenia trzech za­
borów. 

Prasa prawicowa starała sie 
na wsz. Ikie sposoby zatuszować 
dzlali)i"0ść Nar. Ziedrt. Ludowego. 
Na oświetlenie tych spraw będzie 
jeszcze czas. 

Druga gr«pa, Wchodząca w 
skład Nar. Zjednocz-nia Ludo-
go, mianowicie Zjednoczenie Lu 
dowe, zorganizowane przrs ks. 
kan. Bllzlńskiego, spolła cały 

LUDWIK BIRO. 

Z nudów. 
Tass w wielkiem zdumieniu 

patrzył na dziewczynę. 
— Sereno, czy to pani? Na­

prawdę? 
Dziewczyna zarumieniła ' «.i»-. 

f ik W'*"'*- ' "•'*'••'*••. • •ac*ę l* >KU-

-x T B K , Stffno.—rzekł i Ironją 
W głosie, — ładnie wyglądamy) 
Ws-»k od pięćdziesięciu lat nikt 
s C l k Tarkany nie przesiedl I się 
do Badapesitu. prócz p«i.l i mnie. 
I ładr.c -łajecie mamy lutai. 

— Niech pan nie szydził 
— Alet moja kochana wcale 

wie szydzę. Tylko... wiem, co to 
znaczy, gdy się wstępuje do . 0 1 m-
»li*. Jut cały rok tutaj siedzę I 
cieszy mnie to bardzo, te teraz 
we dworkę będziemy klepać biedę. 

— jest pan nyro człowiekiem, 
'—rzekła dziewczyna z gtęboklem 

przekonaniem. 
— Teraz dopiero przyszła pa­

sji do tego przekonania? zaśmiała 
arę Tass, 

S rena prdesiła do niego bił-
tej. Oczy mląla wilgotne, mówiła 
clcbo z prośbą w głosie: 

— Ntech pan dle mówi tu ni­
komu, jak s ę nazywam I skąd 
jestem rod-m, proszę burdtó. 

— PrieciWnle, — rzekła Tass 
szyderczo nietylko, te wszystkim 
o teni opowiem, ale katę jeszcze 
Wydrukować w gasecle, «e córka 
tydowsklego kantora r. Czik Tar-
kans. Ltóra mnio 'wyrzuciła kie­
dyś z domu. popisuje tlę obecnie 
w ,OllmpjL,.. 

Lzy raczęły dusić dziewczynę. 
— No, dobrze,—rzpkł udobru­

chany Tass,—fi'e powiem nikomu. 
— Naprawdę? 
— Naprawdę. 
— Słowo honrru? — spytała z 

niedowierzaniem d'lewcsyna. 
— Słowo honorni 
— Wie pan. -*- rzęk/k nieco 

uspokolona, — w'przeciwnym ra­
zie, będzie wielkie nlegfcręścle. 

— Alet d lacfgo? vcz'tśnłe| 
: czy póime^, wszyscy muszą do-. 

Wiedzieć t<ę prawdy. 
— N>e. nie d >wied»a sfę,— 

rzekła z przekonaniem.—Z Tarka­
ny tutaj nikt nie prtyjrtdta. a co 
się tyczy mnie, to powrócę na­
ry hmiast do domu, gdy tylko sa-
rr>Mc tśką linie pieniędzy, Jaka 
su no wić będzie dla mnie przyz­
woity pjsafl. 

Tass otworzył szeroko usta: 

— Posetf? ' ' 
— Tak,' — rzekła z prostotą. 

—Doszłam widzi pan, do przeko­
nania, t2 szyciem nlijwii-le motna 
zarobić. A tak tlę hi* <!>?*rje na 
ś«rtecle, zt fcl|jna dzlewcyna 
be z posagu, nie \ mole wyjść za-
mąt. 

— laką więc sumę chce pani 
zebrać? 

— Tysiąc guldenów, — z du­
mą powiedziała d-lewctyna. Z 
g! Ś<)ym uśinlt chem runął Tass na 
kanapę. 
^ — N i * , to jest wprost zdumie­

wające! 1 tu ebee pani zebrać 
swój poiHg? Tu właśnie? 

— Tak. 
— A czy w>lno wiedzieć, kto 

jest tym szczęśliwym wybrańcem. 
— Nie mam jaszcze ntkego,— 

rzekła, — ale znajdzie się, c pew­
nością. 

— Ach, Sereno, nic z tego 
wstyztkiego nie będtle. Pani jut 
tu pozostanie. 

i — J»? — spytała z bla«kiem 
W oczach. Nienawidzę to miasto, 
tych ludM. Pragnę ffiit i s mąt 
I zostać uczci ą kobietą. 

T»sj spowat- lał bagle. 
— A więc dobrze, Sereno. Do­

trzyma m słowa. Ale musi ml pani 
przyobiecać, IŁ zawiadomi mnie 

szereg ludzi z wjlośclan, tworząc 
wit Iki ruch ludowo katolicki. 

Cały szereg posunO.ć Nar. 
Zjedn Ludowego na terenie sn 
mowym miały na cele wydobycia 
ze społeczeństwa ma«imum ener-
gjl dla scementowanla W jedną 
całość, dla służenia państwu, po 
zatem organizację dla tegoż pań-
giwa najszerszych warlsiw ludo­
wych 

Do akcji wyborcze| Narodowe 
Zjed mczenle Ludowe Manęln, ia 
ko Polski*' (Vnt ' inn. 

Polskie Centrum spotkało się 
z THriutniiil chwlpjności, kompro 
tnis(iw«ś, i tymczasem była to nie 
chwieliość, lecz zrozumienie, że 
dli eeilłw tJoiel nalety robił 
•ttepttwa te twoich preiratnów 

Nar. Zjtdn. Lud. miało pro­
gram pracy pozyiywny, wyrnżnie 
określony, rtftźniący się od pro 
gramów prawicy i lewicy tern, iz 

- kl*dy jedni przeciwstawiała sler 
reformom społecznym, kiedy dru­
dzy z ha?dt| reformy mbią dema-
goylę—ono właśnte uważało, że 
rależ.y pójść drogami • Woiucji. 
Zndania. króre postawiło [sobie 
Centrum, były skomplikowane. Bo 
trż i życie państwowe jest skomp 
llwowane i nie może zadowolić 
się sam-ml hasłami i prymitywa­
mi. Prawicd I lew ca wy-*uwnły 
ha^l^ najprośclehze, w wielu wy 
p8d«ach walczyły temi sameml 
hasłami. , 

Przy pomocy argumehtów, u-
derzujących pałką w łeb, udał > 
im się * glu'szyć opinję1 publiczną 
i obałamucić wvb(-rców do takie­
go stopnia, iż olbrzymia ilość o-
bywateli gipsowata nieświadomie. 

Realizowania programu pań­
stwowego jest zadaniem znacznie 
trudnlejszem dla stron lictw kran-
co»ych, aniżeli dla umlarkow* 
nych. 

Gdyby grupy krańcowe lewi-
c w e przyjęły na siebie odpowie­
dzialność, musiałyby realizować 
nieopatrznie rzucane hasła, często 
nie daiące się pogodzić z Intere 
sem p*ńitwa. Jeżeli chodzi o pia-
wlcę, nie rozporządza ona dosta 
tt-czną siłą. nie reprezentuje inte­
resu państwowego, a na wiele 
spraw, jak naprz. r> forma rolna, 
patrzy przez pryzmat Interesów 
Witlkiej własności. 

Prz-grana wyborów mołe być 
dotKll*vą, lecz widzieliśmy iut ta­
kie zjawiska, Ifiedy grupy poli­
tyczne były usuwane z widowni 
poto, teby w pewnym momencie 
powrócić, wzmożone, potężne. 

Wobec braków organłzacyj-
ntcb, braku pieniędzy rorsktago 
Centrum, decydującą rolę odegraf 
ly organizacja I l$mtt|ardów, rtll 
ronych na wybory przez łTwIązei 
Jedności Chrześcjansklek 

Głosy, które padły na listę 
Polskkgo Centrum, — przeszły 
próbę ogniową. 

Nie były to opiłki, biegające 
między biegunami elektromagne 
su I dla tego należy ie wysoki 
cenić. 

Ideologia polityczna Nar. Zledn 
Ludowego opiera się na zasadach -
zgodnych z mt» rese.m państwa. 

A wie*. pansiwow*>śc polski* 
seśrodHOWante całej energii » 
kierunku zabezpieczenia państwu 
niepodległości pod względem po 
I.tycznym I ekonomicznym. Stosu­
nek do kosce ł-i * mnę ii.tere!*i 
państwowego IMI.HI t>yć . wyraź iy 
[/Jugi ukres iio-Roii moglUmy 
pdzetrwać .n.* iy!Ko d/ięki wartoś'. 
narodu, iecz i tl'ii;>ii ',>rzywiąitaniu 
szerokich >m* ludu do nlign 
kościoła. Kościół /żył się i. zrosi 
z polskością Nar«'d'Wea Zjedno­
czenie Ludowe zawsze pierwsze 
występmuało w Se|mie w obronie 
Kościoła i religii. 

Jder-lngia sama nie wy«tarcz« 
Musimy tworzyć program. 

W Selmie przechodziliśmy tyk 
wydarzeń. 

Pewni- posiuiaiy programów* 
zostały }uż zrealizowane, mnr 
znowu nie zostały należycie uj*;te 
Nar. Zi. Ludowe musi podjęć pra­
cę programową, a niezależnie od 
tego pracę organizazyjną, gdyż 
zamało jest tworzyć program, trze 
ba mieć organizację io wciselenia 
go w czyn. 

Daist mówcy poruszyli szerec 
przyczyn, które, ich zdaniem, wpły 
nęly uiemnie na rezultat Wybo 
rów. 

P. Martynowskl zwrócił uwagę 
na potrzebę zajęcia się wyboram' 
do cioł samorządowych. 

Poi Ploiroaikl uwata. iż Nar 
Ziedn. Lud! zawsze nadstawiało 
swo Ą skórę, stając w obronie pra­
worządni ści, podczas gdy inne 
stronni, twa uprawiały opozyclę 
wobec k a ż d g o . r^ądo, na który 
me mogli ml ć wpływu decydną-
cego. Pos.,Piotrowski zwraca rów­
nież uwagę na to, iż .kandydac 
wystawieni na l<siach, nfezawsze 
Tialezycie list bron li. 

(Ddls'.y clą i obrad podamy w 
numerze jutrzeiszym). 

r 
i n Dyplonwwana 

P i a n i s t k a , 
b. uczenica proł MiałiHtowsklffgo. «, 

_ Melcera, Kierownika łz^ory muzy- • 

!
cznr|, udaUla Ukoj l %r-i for- J 
U p l n a a t j dzieciom i dorojlyrą -

* 

pani wcteśilej o tern, kiedy be 
dde pani miała nas opuścić. 

— Chętnie to uczynię. 
Tms d trk?:n*I przyrzeczenia, 

lecę S rena, IAM się, zapomniała 
o sWoiem. PeWneco dnia zniknęła 
bez śladu. Gdy Tass dowiadywał 
sicio nią, otrzymał odpowiedź, iż 
nie «Id; lano (ej jut od 4-ch dni. 

Zastanowiło go to. Dziewczy­
na zaczęła go Interesować. Pew­
no łuż zebrała sobie posag l stu­
ka teraz męża. Lecz wkrótce za­
pomniał o mej. 

Trzv lata upłynęło od tego 
czasu. Pewnego d., był to właśnie 
początek letnich wak | l , spotkał 
•wege przyfacwia CzekanyVgo. 

— Dokąd ledzies* na lato?— 
spytał oo Czakany. 

— Mam zaledwie '-miefiąc urlo­
pu. Poitdę dokądś w góry. 

— W esz co, przyjeżdżaj do 
mnl». Zobac*ytz, jak będzte cl' 
się u m le podobało. 

Na prferat u lip a zawlt*) Tass 
do maiątku Czekany ego. Ogrom­
ny d 'm. Istny pałac, otoczony 
rozłożystym parkiem, urządzony z 
kenif rtem. położony był w prze* 
piękne! okolicy. 

— Je«tem, zajęty bardzo wsku­
tek odbywają ych tlę t ni w—rzekł 
Czakany do niego. 

* - A więc proszę, nie krępu: 
się l'»yj tak, jak cl się podoba 

Ta* * r r / j ś-if s ę po dorno 
wemu. Pewnego dma, przed po 
łudntem. siedział na werandzie 
mrużąc leniwie oczy W promie­
niach lipcowego słońca. 

Jakaś kobieta w czerwone., 
sukni, wyszła z domu rząd:y ' 
zbliżała się do niego. Leniwie 
przybladli Się l*j postać. Nagle 
tdurmony skoczył z okrzykiem 

— Sereno! 
Koblrta tbiaćla. W ten sło-

necny , letni d(«kń drtała >•«-
gdyby z zimna. 

— Pan Tass, pan Tata, bełko­
tała przerażona. 

— Al>t nlecb się pani nie 
boi,—rzrkł Tass. 

— Ńlepowiem nikomu. 
K o H - U chciała całować # 

po rękach. . 
— Więc wyszła penr za mąt'1 

— Tak. i I 
' — I mieszka \ pani tutaj? 

— Tak. M ą t mój jest zaraą 
dzającym majątkiem pana Czaka-
ny'*«o. 

Na tym rozmowa atfl tako*-
ctyłe. 

1 (Dok. nastąpi) 
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Jielnlm imliii. 
Ruda pedagogiczna szkoły Nr.' 

4 z kierowniczka, na czele prote 
stuje nlnlejszem prueciwko anoni­
mowej naparci, umieszczonej w Nr. 
1(>9, .Dziennika Białostockiego" z 
dnia '26 b. m , p- ,t, .Sielankowa 
Uczelnia*. ' 

Zarzuty, postawione szkole Mr. 
4, s<ii'hezi>odstawne i tern dziwnie] 
Nie, !c szkoła ta mimo ciasnego 
IOKBIU posiada ogromną frekwen­
cję. SzKcła' Nr. 4, przeznaczona 

• ib<i(vme dla dziewczynek, posiada 
n.tjwił}k.sfe4 licz be; dzieci: czterysta 
d/iesirć (410) dziewczynek, a sporo 
»roC; lego zostało nleprzylętych 
: powodu braku miejsca. Dowo-
aem zas przejęcia się szkołą jest 
lakt. ze nauczycielki niedzielami 
zmemj4 d/irci na czytanie waż-
nn-|szych utwqrów literackich oraz 
ii tjedOokroć .zntrzymuja, po lek-
cjaclj słabszo w nauce dziewczyn­
ki, by wyjaśnić im trudniejsze 
przedmioty. 

Wszystkie nauczycielki sq ma 
turzystkami i posiadają, od 2 do 7 
lat piiiktykt za sobą., a wynikiem 
r nn Ki jest fakt, iż kilkanaście li­
czenie naszych zdało dobrze do 
gimnazjum i do semlnarjum i za-
1'rione s.i tam obecnie do lep-
'•ych, uczenie. 

Jeżeli lekcje geografji odbywa­
li SIĘ w danej chwili nieregularnie, 
dzl«|e' sic. to z powodu urlopowa­
na na skutek świadectwa lekarza 
powiatowego ciężko chorej nau­
czycielki geogref)i, Utóra. z powodu 
braku czfl'ti stale zastępować nie 
można. 

Nauka odbywa się na dwięzmia-
nv i trwa do godz. b tej pop., w 
obecnej chwili zaś do 4 tej z pa-
wodu braku instalacji elektrycznej, 
Z prośbą o którą kilkakrotnie już 
zwracano Się do Magistratu. 

Nieprawdą jest, jakoby odby­
wało się dziennie zaledwie parę 
Wykładów oraz by lekcje trwały od 
10—30 minut. Co zaś do dyletan 
lyzmu nauczycielek,' anonimowy 
potwarca powinien byl poinformo­
wać stę uprzednio w Inspektoracie 
Szkolnym, miast wypisywać kłam­
stwa. Co pewien okres czasu In­
spektor wizytuje szkolę. Odbyły 
•się również wizytacje p. Statkiewi-
aa, p. Tozia —wizytatorów z Mini­
sterstwa oraz p. Pfajfra—Inspekto­
ra Szkolnego. Ostatnia wizytacja 
Inspektora Szkolneqo p. Jureckie­
go z. dn. J5, 16, 17. 18 maja 1922 
roku dała Jak najbardziej zadawał-
•łające wyniki i stwierdziła: .o-
gólny stan szkoły, Jak i wyniki 
pracy dobre". 

\V niedzielę dnia 19 b. m. od­
było się zebranie rodziców, którzy 
wyrazili swe zadowolenie z pracy 
szkoły nad 
Jąc najmn 

Zarzut 

ich dziatwa., nie stawia-
iibjszych zarzutów. 

IBŚ w sprawie .zabie­
gów toaletowych* jest worost śmie 
sinym I odpowiedzi mieć nie może, 
chyba, że filycie rąk po lekcjach 
zalicza się do karygodnej kokiete-
rji. 

Wobec powyższego w;ywamy 
anonimowego potwa:cę do odwo­
łania iwych zarzutów lub do wy­
stąpienia otwarcie, bowiem łatwo 
Je*t rzucać1 kamienie z za płota, ale 
nie k a ż d e m u stać na cywilną 
©dwagę. 

Ftlicfa Ru»uz*w$ka 
Marta Woliacfrowa. 

Ola, śplesznlejszego wyjaśnie­
nia sptrawy oddaliśmy amorowl 
zaczepionej wzmianki kronikarskie) 
rękopis protestu do przejrzenia. 
Odpowiiedź brzmi jak następuje: 

Podziwiam szczerze odwagę 
osób, zadających kłam notorycznej 
prawdzie. Podane przeze mnie 
szczegóły odnoszą sie ściśle do 
stosunków w oddziale V, choć z 
czystem sumieniem D a U i r l m i ­
ła nil i możnaby to s»mo powie­
dzieć o całej szkole. Nie zmienią 
tu nic żadne histeryczne wybuchy 
oburzenia O ileż rozsądniej po­
stawiła nauczycielka pni Kikiewl 
czowa, która w ub. poniedziałek 
poujczale w szatni uczenlce, aby 
na pytania p. Inspektora odpowia­
dały, że" lekcje odbywają się w 
największym porządku, co też skru­
pulatnie uczyniły. 

Protest mowl o rzeczach, któ­
rych ńie dotykałem, jak np. o li­
czebności frekwencji, kwwkłikacjach 

nauczycielek, uznaniu władz I tp. 
Natomiast świadomie mija się Z 
prawdą, twierdząc, ie geograf ę w 
zastępstwie urlopowanej z powodu 
choroby nauczycielki wykładał kto 
Inny. faktem bowiem leśt, ie we 
wspomnianym Oddziale V odbyła 
Się w bieżącym roku jedna jedyna 
lekcja geografji. • Podobnie nie ul 
czono wcale rysunków, a pierwsza 
lekcja z tego przedmiotu odbyła 
Się również w ponledtzlałek, co 
otwarcie wyznała p. Inspektorowi 
dotycząca nauczycielka, j Naogól 
stwierdzić* należy, że po wizycie 
p. Inspektora .idyllcznjs światło-
dajnla" zmieniła się -4 Jak pod 
dotknięciem czWodzleisklej różdż 
ki — w fWmalny zakład naukowy. 

O zabiegach toaletowych, jako 
mniej istotnych, pogadamy ewen­
tualnie pfz\ innej sposobności, co 
zaś do samego protestu powiem 
tylko tyle, że każdy robi to, na 
co go stać, choć .. nie każdy pro­
testant włada poprawnie językiem 
polskim. 

-Potwarca"-
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BIAŁYSTOK 

Osiś Apollo 
Czarna Molly 

Wielki dramat sensacyjny 
w 7 aktach. 

W p a l i g ł ó w n a ) ' 

Mieliła Dean 
- UrtĄt ireat-n] balcr]l ?»%• 

(•*•*,] podrze do ptlolicsne) Wiado­
mo! 1, l i ciągnienie loterii odbę­
dzie się w dn. i grudnia r. b. w 
sali posiedź, ń Ma^i-tram (I piętro, 
wejście od ul Paiacow*)) ud godz. 
9 rano do godz. 9 wieczór. Zain­
teresowani posiadacze losów mogą 
przybyć do sali losowania w ozna­
czonym wyżej czasie. 

Za Komitet Róża Zalawtka. 

. - Iwlattl .fraci* I It i i l i la-
U l l t l t . Ooecny Zarząd Związau 
Zawodowego .Praca* d<)a(elnością 
swoją zy-kuie coraz wlęc«j .sym­
patyków*. W a domem iest bowiem, 
i t naiwaźnieiszt-m zadaniem Zw. 
ZaW. jest dostarczanie członkom 
swoim pracy, co jest róWnkż.itlów-
n)m puoktrm statutu, na pod^ta 
» i któreg > Zwią<en zosta|e zare­
jestrowany. Mir tacowy }- d tak Za 
rząd Związku Pracą uzurpuą y 
sobie W sto«un«u do robotników 
władzę dyktatorską, stara -ie wszel-
kiemi siłami postę^ownć wręcz 
naopak. 

. ^ ,—| — — 
Klałyciny pnyktad: Ssblner S . 

praculący bes przerwy prawie od 
czterech lat w jednej z mlejscp-
wych fabryk sukna, został pozba­
wiony pracy. 

Czytelnicy pomyślą pewno, że 
gwałtu tego na bezbronnymi robot 
nlku dopuścił się rozwydrzony 
,burżu|*. nie mający ładnych skru­
pułów. Nie, nn to bowiem zupeł­
nie słusznie nie pozwala ustawa. 
Szplnera S. pozbawił pracy Za 
rząd Związku Praca z p, Klugir 
na czele. Na wszelkie wyroki Są­
dów istnlelą apelacje, wyrok jod 
nak, wydany przez p. KluglR I jemu 
podobnych, Jest nieodwołalny. 

Kto Pan Jest, p. Klugie| ze Pan 
masz prawo pozbawiać ludzi pracy, 
nk- podaiąc zupełnie r>r?yczyny? 
Co na to p. Inspektor Pracay? 

Nie maląc zamiaru z nliie|stej 
notatki ,,robić" artykułu, odwołuję 
się do wszystkich członków Związ­
ku o zainteresowanie się powyższą 
sprawą B et. 

— I f t l l i l lO iB W Komendzie 
Policji Państwowej powiatu Buln-
stockiego (ul. Wa'«/.awskn M> 3) 
znadują się do od"braiua' rzeczy 
znalezione, a mianowicie: użal, to­
rebka z pieniędzmi i przędna. 

- Hćklt lolnlaly w oistatnich 
3 łygodniacji o 30 procent, 

1 •, i H-*n 
G i e ł d a W « r « M w » l r . * * 

Warszawa 28 11 (teł •;> 
NowyJorij 17.050-16 900 
Londyn 77 000-77.100 
Liry włoskie 805 
Berlin — j 
Paryż — 

21 
Repirinar łcalra Hleliiltga « 

I r a i a ic . Dziś, we srudę, o. 29iuto-
pada, uroczyste przed^tawitnic ku 
czci bohaterów, poległvch W ręwo-
lucyineni powstaniu F851 rL „Kor-
djan* J. Słowacki< go, w (nicenl-
zacii Br. Skąpskicg>, w A obra­
zach t prologli ni. Przemówienie 
wygłosi prol. Turczyiukl. foczą, 
tek .Kordiana* o godz. 7 i pół 
wieczór. 

Czwartek, di la 30 b. m, „Kor-
djan" po raz drugi. 

Iradileijr v paciają, zegarka 
złotrgo r dewlz^ą wartfjś .i pól 
miliona marek u Somana Borysa, 
ul. Saperna K« 38 dokonał rtltcr-
stein Botek, lul. Wil ńska 18, rze­
komy dostawca drzewa. 

I Kom. P. P., Mory sprawcę 
W)śiedził; oddał go do ukarania 
sądowi. i 

K o r d i a nj 
J. Słowackiego. 

Przed premierą. 
.Kordjan* w teatrze Grodzień­

skim. Ze sceny przemówi dziś 
wielki duch genialnego poety. Jak 
ie dziwne są losów koiejel Nie tak 
dawne to czasy, gdy teatr polski 
byl skazany na banicję z obrębu 
gubernatorstwa grodzieńskiego. Za 
ledwie kilka lat dziełł nas od kul­
tury rosyjskie!, dła której słowo 
polskie, padające ze sceny, było 
Straszakiem niebezpiecznym dla 
celoscl imperjum rosyjskiego. Szcze­
gólnie w Grodnie trupom polsKim 
czyniono ogromne trudności. I prze­
szła fala historji, zmiotła z po 
wierzchni ziemi naszej stopę na­
jeźdźców i sztandar sztuki i kul­
tury polskiej rozwinął się z szaleń­
stwem nad Grodem Batorego 

.Kordian*, to potężna pleśr» 
rewolucyjnego, romantycznego 
ducha wielKitgo Ju jusza, to Ja«by 
przeogromne, miłością, ojczyzny i 
smutkiem przepojone, serce o-
tworzu się dzisiaj przed oczyma* 
widzów, by k iwa gorącą miłości i 
wiary w słonecz ią przyszłość Pol­
ski natchnąć słmhacze i widza. 

Mało które z dziel twórcy .Bal 
ladyny* posiada tyle romaptyzmu 
i u rok o poezj>, co Kordjan. Może 
w innych utworach Juljusza znaj­

dziemy bardziej skonsolidowaną 
treść i mocniejszy koiciec drama­
tu. Mole fantazja poety w .Bal­
ladynie". .Lilii Wenedzle*. .Be­
niowskim" poniesie go ku szlakom 
Szekspirowskich tragedji, ale w 
żadnym z utworów Słowackiego 
nie napotkamy takich głębokich 
akcentów mlłoicl, rozpaczy, a za 
razem wiary w silę żywotną na­
rodu jak w '.Kordjanie*. 

.Kordjan'1 W tern jednem sło­
wie bije serce polaka, to synonim 
miłości i poświęcenia. To wielki 
zew, zwrócony , ku całemu społe­
czeństwu. Kto chce żyć, ten musi 
zdobyć się na siły poiwięcenia. 
Z ofiary Kordjąnów może tylko 
powstać I odrodzić się Naród Kto 
dla ukochania Ojczyzny nie może 
zdobyć się na charę z krwi, ofiarę 
całopałenia swych osobistych prag­
nień | nadziel, ten nie może rościć 
sobie prawa do nazwy obywatela 
wolnej Ojczyznyi 

Oto krzyk, jaki się wydail Słowac­
kiemu, gdy patrzał na konającą w 
męce powstania, Polskę. 

Poprzez romantyzm i miłość 
młodego serca, poprzez refleksję 
życia i filozofię modneqo wonczas 
wertheryzmu, poprzez zimne ro­
zumowanie monologu, wygłoszo­
nego na Mon Blanc, będącego 
Jakby spowiedzią poety i pojedyn­
kiem słownym, odpowiedzią na 
Improwizację Konrada w|,Dziadach* 
przechodzi Kordjan do zrozumie­
nia istoty miłości Ojczyzny, a tym 
jest czyn i poświęcenie się, cało­
palenie, złożone z całego swojego 
j.i na ołtarzu miłości ojczyzny. 

Ludy, Winkelried ożyłl Polska 

Wlnkelrtedajm narodów PośwHątt 
się, choć padnie, Jak zawszeJjak 
nieraz. Nieście mnie, wichry, nieć­
cie, ptacy. 

• M i r a . Oto Polska działał teraz 
K a r i j a a - ralaty! 
Działaj, czyń. Twórz, czy (i I dąz 

do odkupienia swych win przez 
p o ś w i ę c e n i e . I to będzie 
znamionowało Polskę zawsze od 
wybuchu listopadowego powstania 
Za wolność Waszą i naszą głosiły 
srebrnemi głoskami napisy na 
sztandarach powstańców w 63 
toku. Za wolność i bezpieczeństwo 
Europy ginęły kohorty naszych 
ochotników w bojach pod murami 
Warszawy w 1920 roku. Dziecięce 
dłonie naszej młodzieży, :,ciska|ąc 
w nlewyuczonych' dłoniach przy 
ciężki karabin, padały włainie * 
Imię Ideałów Kordjana. , 

I kto wie, CZY gdyby w litera­
turze naszej, nie było Mickiewicza. 
Słowackiego, Krasińskiego i Sien­
kiewicza, czy dziś bylibyśmy znów. 
narodem wolnym i niepodległym 
obcej przemocy i kvlturolnym 
wpływom. 

Więc /daniem me/ein ze wszy Si, 
kich dziel Słowaekieu.0 „Kordjan* 
ma dia kultury narodowej najwięk­
sze znaczenie. I dlatego w rocz­
nicę wielkiego porywu serc, bona 
terskich podchorążych i roku 183? 
ukazanie .Kordjnna" na scenie 
polskiej jest najdostojniejszym 
hołdem, złożonym ideałowi "ie 
kiego poety, który, jeśli nie ciałem 
to duchem szedł w bój o wolnoś'1' 
Polski i był też wolności jednym 
z najznsłużeńszych chorążych. 

Br. Skapski. 

TELEGRAMY. 
Otwarcie Sejmu i Senatu. 

Warszawa, 28.11 ( u ! , w ł ) 
Dziś odbyli - i ' ; uroc/ysti: 

otwarcie now- go St".i; . i Senatu. 
Uroczystość' pnprzfdz.irin '.usthfa 
nbboltńst»teni odbytem w katedne 
w obecności Naczelnika Państwa, 
UHJU dyplomatyczne^.', c/lunków 
rzfjdu i naiwyższycłi doMojników 
państwu. Po nabo2t ńsiwi'' posło­
wie i rząd udali się do gmachu 
Seiniowt-gu, gdzie, o godz 12 m. 
30 'wyznaizone zostało posiedze­
nie Seimu. 

Dyrektor Biura Stimu, Pomv-
kalSKl zawiadomił Naczelnika Pań­
stwa, znaiduiącego si^ w pocze­
kalni, 12 wszyscy posłowie się 
zgromadzili, Naczelnik Państwa 
pojawił się tedy w sali w towa­
rzystwie generalnego adiutanta, 
gen. Jacyny t r«z 2 adiutantów, 

Naczelnik Państwa sttnąl na, 
trybunie zanim w pozycji na bacz­
ność obaj adiutanci, oraz generał 
Jai vna. Dyr. kancelarii cywilne!, 
p. Car podał Naczelnikowi Pań­
stwa manuskrypt, sa»leraiqcy o-
rędzle do Seimu. Naczelnik Pań­
stwa odczytał oiędzie, w którem 
taznacza, i i poraź drugi, Jako naj-
pierwszy przedstawiciel w l a d y w 
warunkach Innych, amteli cztery 
łata t. mu, otwiera Sejm i prze­
mawia: 

Naczelnik Państwa zaznacza, 
12 »zc>«,śiiwy jest, 2e rtoże nie 
nawoływać do wojny. 

Omawiając sprawy międzyna­
rodowe polityki uważa, 12 ko ; 
rriecznq jest rzeczą zachowanie 
w ary we w ł a s ^ siły i zaufanie 
dla sojuszników I przyjeciół. 

Z pomiędzy zadań na pierw­
szym planie pregók-wanie finan­
sów państ«a. Sprawie tej orędzie 
wiele miejsca poświęca. 

Pierwszy to Sejm oparty na 
konstytucji. Orędzie naw. luje do 
lojalne) współpiacy ludzi i insty­
tucji państwowych i wyraża 2y-
cienie aby każdy poseł był właś 
ciwym człowiekiem na właściwym 
.nieiscu. Po odczytaniu orędzia 
Naczelnik Państwa powołał na 
przewodniczącego posła naJMar-
ssego wiekiem. Kazimierza Brown-
sforda. M-wa Naczelnika Państwa 
wywvłala duże Wrażenie, pokryta 
była oNlaskami i okrzykami: .Niech 
żt.|e Naczelnik Państwa!* Naczel­
nik P«ństwa prsywttał się * 
Brnwnsf. rdem l opulcU wraz % 
adiuiaoUmi sale, a przew< dnl-
c<acy przysąptł do odebrania 
ślubowania poselskiego. OdOjla 

^ię to w t in sposób, że przc 
wodnicj;jcy i dczytał rolę kon 
stytucyiną, sśrn złożył łlubowa-
iiie, odebrał od obu «"krrtarzy 
pociem zaczął wywoływać na­
zwiska posłów, którzy otrzymam 
luz legitymacje i którzy odpo 
Wiadali na wywołacie: ślubuję.' 
Post I wołyński łl 'udzkl odpowie 
dzinł głowami: „prysiahaju* wy­
wołało to W S>'jmle poruszenie a 
na praw.cy wywołało burzę i o 
krzyki: „nie będzie posłe;;. ' 
Zmitszsny tein pos. ł|rudzkl po 
wtórzył formułę polską: .ślubuję* 
Po zaKończeniii, aktu ślubowania 
i przyję-.iu tymczasowego rega-
lamlnu 'D/ad, przewodniczący 
wyznaczył na piątek popołudniu 
posiedzenie. S_)mu dla wybrania 
prezydium. 

W I J2y dypl Jinaiy J.WĄ- zaięit 
miejsca cWonkowie coiłd dyplo-
matyczneg.) w bogatych mundu­
rach służbowych. 

O g. 1 popi ludnlu powtórzyła 
,sięanBii'giczna uioczystośC* otwar­
cia Senatu. 

Nacięli ik Państwa wygłosił 
pray te) sposobności krótkie prze­
mówienie W którem ogłosił Senat 
sa itwarty i powołał na przewod­
niczącego aatstarszego wiekiem 
senatora, Boi-sława Limanowskie­
go. W chwi l i - kiedy' 8fUtm se­
nator prowadzony przez towarzy­
szy partyjnych aOliaył się do try­
buny, Naczelnik .Państwa zwrócił 
się do niego w te słowa: 

.Przyiemnie mi powitać na tera 
miejicu jednego s najstarszych 
boiowników Wolności naszel p 
Bolesława Limanowskiego.* 

NacseiniM Państwa podał rękę 
p. Limanowskiemu, potem wyszedł 
ze sali obrad. 

P. Limanowski głosem drżącym 
ze wzruszenia, które dawało obraz 
walk rozpaczliwych o Wolność. 

Przewodniczący powołał na­
stępnie dwuch najmłodszych wie-
kl(em senatorów na sekretarzy po­
czerń przystąpiono do odebrania 
ślubowania. Senatorka. Lewan 
czewska z Wołf i la chciała pość 
w ślady posła Hudzkiego 1 rciW-
nies odpowiedziała słowami: .pry-
siahaiu*, ale napomnUna przes 

Bzewodntrzącpgo wygłosiła for-
iłę po pt>ł>ku. 

Po przyjęciu reguksmlnu na­
stępne posiedzenie dła wyboru 
prezydum wyznaczone zostało na 
piątek g. 11 raao. 
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Gdzie nabyć można „Dziennik Białostocki"??? 
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W w U r f n r b ^ K r a i i r t 
Sklepie Spoiywczyrn 

p. Makarewicza 
ui. fa-JaAski l: 

.Sk lep ie spożywczym1 

p. Gregorczuka 
ul. Mlcklewlna 17. 

Sklepie spożywczym 
p Zaborowskiego ' 
ul. Soinowa IB 

Zakładzie f i^z le rąk lm 
p, Kwiecińskiego 

ul. niekliwtcia 17 
Sklepie spo iywciyr r 

p. Siedleckiego 
ul Nieklewleu SI. 

a * * * * * 

BIAŁYSTOK 
K i n o 

9 , 1 1 O D E R M K i n o | | < f 

Z 
| . M , 

M o n u m e n t a l n e dzieło sztuki k inematograf iczne) , otoczone aureola wszechświatowej sfawy 

2
iMonumentaine gztciu ' ^ I U I M iunci i iaiu^ioi i \ .£ncj f U I U U U H C ouicuiq 

Dr. M f l C U Z E d r a m a t w 6 a k t a c h . 

sefja 
Stfeszczdnic 1 ej serji podane 

W roli Równe j słynny RudUlf KlBln-RoggB. 
i 

Pa?se-Partoul n ieważne Kasa czynna od g. 4.30 pp. U lgowe bilety tylko na 1-szy seans. 

! GRODNO. 

Kino 
„LIRA" 
D o m i n i k a ń s k a 26 

! 

T Dziś j dni następnych 
Słynny HIm polski, priyje.ty z gorącem uznaniem przez prasę; i publiczność warszawską 

Powstanie w 1863 r. W!el«a wizja historyczna w 7 aktach według 

powieści S t e f a n a Ż e r o m s k i e g o ..Wierna rzeka' 
w wykonan iu artystów polskich. Ze względu na treść wejście dla młodzieży dozwolona 

ANONS; Od środy „ D r . M A B U Z E 
ii*tf_aBr\j| 

Potrzebny natychmiast 
d la k a w a l e r a * ł » 

pokój umeblowany 
i. oł oknem wejściem, w srodmie-
iens z a d c ł l r ą o p ł a t ą , wedle 
urnowy. Wspólny stół przy rodzi* 

n i " inteli .Jenlnrj b. pożądany. 
Zgłoszenizi pisemne, z podańlero 
wnr i i i ków <• ; Anmi i i . „Dz ienn ik * 5 

B ia los tor l teyo" pod f\. B. 45. I 
a a a a a j ą a a — — a a m w K i < — a _ M i _ M i l 

| R E S T A U R A C J A 

| „ B A R P O L S K I " 
| ul. Orzeszkowej I. 56. 
| właściciel: Stanisław Pluchou/ikl. 

I I I 

Zaprowadzona clrkjry> zun kticlinin. 
ra pozwala inoirentalriT- zndow 

iyizpnia jjotSci. Warto zuh>-rz\c i sp ó-I która pozwala inoirentalriT- zadowolić 
iyizpnia jjotSci. Warlci zuh>-rz\c i sp ó-

| bować. O M 4UI 5 - 1 

li: HU 
Choroby chirurgiczne 

P r z y j m u j e o d g, 

róg Wersalskiej i Waszyngtona, 
di N? 1, b. Harmonjl. . 1194 

• I ¥ a a l a f a a i 

Fabryka wyrobOw tytoniowycb = 
J. 1. KAGAN j 

Oro.no, Jerołcllmjka 16 ttl. 10B • 
P o k i a n o ^ y yrjtur.i-St pti j j lrro- •' ' 
• O * . i D Ę A t ' i mnę cjatunki z a j 
t y i o n i o * j-oiyii1*!:-^' i turt: k. • 

W - S 10 2 5 - 1 a: 

i DBdiiedł transport • 

Zaopatrzeni w dostttecżne i)r>», i 

CUKRU BIAŁEGO 
pochodzącego z cukrowni we j iwództw: Pczi ia; ! . ' i.i',u 
i Pomorskiego, ofia" u jemy cp <!•; naty ..n;iv J ,'.'. *£, 
dostawy w ładunkach wagonowych 

B a n k C u k r o w n i c t w a T o w . A k t ? . 
ar P o z n a n i u . 

Uwzględniamy tylleo piśrrit-nnr zinnóJ leniu. 
15S4 l - l 

f wtaTórn i< : i o i ł a d m a s z y n 
i n a r z ę d z i r o l n i c z y c h 

L Słowikowski, f. l i p k i i Ha. 
• a a k ł a d z i a i r a j I e p s. z ,-. a ^izc/io 
• a j t a n e z * ,ie. złan; '". Kii-roty, pJufi. 

młorarn e. I;i.»y d siecz-
i karci, oile do wozów, bult-

sy, podkowy i I. p. 
• l a t a ć warc»ztaty i knńua. stelmar-

n'9, ślusaisko-
i mecli::niczny. 
| B e a t o n t w o z o m i m a s z y n 

r o l n i c z y c h . 
B i u r o Grodno, r! I'is~:<nwa. I I . 

• f r - ł 1384 

1 

OBUWIA MECHANICZNEGO 
Mechbnicznej Fabryki Obuwia 

T - w a B a l o r j a a t 
Poleca ze składu po cenucli irzyMępnych 
D M...F.LMAR" Warszawa-.StiiatofSka'.^!. 

t t l . _4 29 
Wyłączni sprzedawcy. 

Wykanani i i j b k l i JaKoIć gwarantowana. 
UWAGA Poszuluwarii.fljjrnci nn dobrych 

w a r u n k a c h , l ? i ? 9 2—1 

woMa>«Bsnawtirf*'wiMiaea<». i+^ttmmam 

* Dr. MECJM/\i?K 
">. orri'n-(or I' 'tri-ro.i-'•-. A ..(- Ais^u.-. 

• • fcS.. (.-jo i/.; i ' j i ' ver:<'-y r.:i :3a 

J CIji': [/:>/' wz.lt?;'(,;.:i .:KC:/U • niscil 
(lJ«luu;t i' v bi ii aft \AH 1 s'j 3-8 a.>. 

" ! ^ 
• 0). KilKItktEf 3 ?l ;1 „. M.-r.,p.sa\: 
? 2rł- .! W P^Zym.-fSltB. 3fcl 
Ta) «BV» ikaw « « a a i « it*, tsa t JK>» tm vm *m» 

vms\ 
» U K T O R 

Leon Kryński 
J tpttjaliile ttnlu dróg maczowyck. 
I weneryczne i skórne. 

I I Miejsce zajęte 

p r z e z T o w . A k o . ffab. T y t . 

„I. L. Szereszewski : « 

• a — — 
I 

I 
1 
« 

I 
m 

a 

I [o.witkicmc cewki i pęcherza) I , 8 «j. u. ULGI DMIJ wam i 
0 « . i a ™ i . ^ . - . l 1 ' w Grodnie. ' j 

I 26-1 . ^ -rfy-rM • 

! DaKIdr Curwlci | 
I 

I 

I
B S êc cttoroby shirne, wene­

ryczne I moczoplciOwB 
u Lecz. promieniami Rentgena 

t P r z y j m u j ą od a. 10—I I 4 - « . | 

j L A S U I 
1 dla eksploatacji lub dot lułMn hudulra I 

•ISWIiM 

^^^^ -^-B-——••_••'»« 
'UpAwi in ione prtei Gtóftmy t».[^d Ziemski _ . 

T w a Oiadnlczo - FarC-ł-cyJni 
1051 K O L O N I Z A T O R 325 

Warszawa, Rleje Jr.-i.zulTnskle 55. 
PrzedMaWicijelslwc v, Grodnie: 

f^eksanalr[n.jiv;i 54. 
Agentura W Bialyoir.toUu, Sobieskiego 22. 

Przeprowadza parcclaije majątków ziem 
Skich r załatwieniem Wszelkich foumal 
noici prawnych. Prace wykenywa termi 
nowo. Sprowadza osadhików z byieao 

Krdlełtwa Koagresoweao. 
Zwracał się pod »yżej wskazanymi cdre-
sami osobi-Cie lub listownu-, W ostatnim 
wypadku niezwlocz.1 ie wyjeżdta na miej­
sce dfelegai T-wa dfa oględzin mają;ku 

i ewfi.iug!' ego spisania umowy. ^ ^ 

dlaeksploatacji lub gotiwego budulca 
' KUPIĘ większa ilość, 

łaskawe of.rty i opisem położenia: 
Poznańskie, W r z a « n i a , Biuro Bu-
dowlMie, Skr^ynna Pocztowa 17. 
'—• /_ 405-1379 

I 
I 

I 
Haujny to giianja „ónDERWOOD" t 
wszystkich rozmiasów zawsze , na | 
składzie a także dodatki do m a ­
szyn, oraz reperacja i przeróbki 

maszyn. 
Z y g m u n t B r u z g o . 

B i a ł y s t o k , S l a n h l a a r i o a a J_ I Ł 
t a l . 190 , 

2G-1 295 

— . . _ - / 

Towarzystwo 
.Ch F i l n g o l d " , 
Fabryka, maizyn I 

Ddlfwnla, 
G r o d n o 

tel. .55. 
Spec|alno.ć: 

m a » z y n y i na­
rzędzia - rolnicze, 
ni J y n y parowe, 
wodne,, tartaki l 

d. 
_5~-l 

fil. i. 
Churaby ataid«<. 

ikdry I ' . .rniryuni, 
(oświetlenie cc viii 

i i-^ctierza). 
Kyn.k - Kościuszki 
V 5 ad | . S T * 
ł»94 16—! 

imię. Micliulu Grflbol*'- 1/awnler lic 
Skieilo ( r c z l'-97) '»• poszukuj 

Baonów- drodz żmii. we ws 
ka, pow. Bi lostoo 
klctfn gin l ) o l i d V J-
Z ^ubono 

wyd. w 

O.D(ysla-L..arz 
J JOSEM 

s TjDwrocic * / n o * l ł pr/y 
|t;(i_ w\irtf_wsk.i / 

a«m Trylłnflow«). 
70--1 \ l j 

1061-32f Ł k i a l o a t o o k l a 

- - -«,—»—_-.__- LASU 

Tfl i t 10X11 
Adres lei." 

„łWBWi-
Warszawa". 

T o w a r z y s t w o A k c y j n e 
ODOZIAC. 

• lillUIlt. 
Ilnala l i . X 

jpst jenerelnem iirzedstawi.ielstwein 
na Polskę: 

f a i t a a l i ia iądi i *b i feininlairia 
fabryki HEROLD, Westertnusen. 

r a t l a i k t r u t r c l i I baJalaayrk 
fabr. Puck & C o w Allonie n^Elbq. 
Ofiaruje w dziale technicznym: iD-ajni-

fywy, l i k i m W l i , « i | - m f k t , l i t ry , l a t r t a i 
ptf, M n k l t i U - M M i - k a n a i i awtca 
t t r t l i inae artykuły tecaniczne, 

w 4xl»le c-emicznym: irlyk-ty t u fma-
an l i . kwaiy alawkDw, mp»ntj ikt-

I L p. 1538 2 - 1 

I" 
I 
a 

I 
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a 
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I 
a 
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A K U S Z E R K A i 

Narja Grabek j 
Szczepi ospę. Przyjmuje porody. 5 

I 
I 
I 

Dr. M. Kacnelson 
Eboroby weneryczne I skórne 

B l a ł - a t o k ^ K l l l a a k l a a a S 

5)H7!mg!e ort 9—1 I «—7. 
2811 TllłlOII X4h. 26—21 

J I 
.1! 

Daje porady. r̂  
B o j a r y - a l i c a . B r ó k l a , M i -a_y J 

a ~ w v a a a - i a a _ _ i a a _ _ i ^ B a a a i a - a a i a B ^ 

! Dr. Szacki i 

dla eksploa­
tacji lub go­

towego budultu, ku 
pię większą tlo£ć. 
Łaskawe olerty z 
opisem położenia: 
Poznańskie, W r z a A * 
n l a , Biuro Budowla­
ne, Skrzynka Pocz­
towa 17. 
•N- 4 2 i38n- 6^-1 

(Jziclam leKC|l pol­
skiego, historji, 

rancuskiego. Ogro­
dowa 17, I piętro, 

od 1 -2 . 
1566 

Popierajmy przemysł 
polski. 

i 
I 
k 

C h o'r o b y 

uszu, gardła I 
ul . Sienkiewicza 

przyjmuje od 9 — 1 1 
350 B i a ł y s t o k . 

W sa 
-7. 
2B-1 

• 
I 

Maturzystka, biegle 
wlauającH polskim 

poszukuje posady do 
dziecka (ci). Zgłoszę-1 
nia: Citron Lipowa 51 
od. g. U—18. 1578 

Sprzedam tania me­
belki drzewo>yt. 

Kępiński Stacja Po­
leska, dom 4. 1587 

Zgubiono kartę de-
moblMzacyini). 

wyd. w ni. Grudzią­
dza przes 84 p. p. na 

b S/port 
Często­

chowie na iTnie. Ha-
łmy Mi' haiskit'1 

ZOHIJI no Kuru: po­
wołania wyd W 

Bi»lvnistoku przez 
P K.U. na imiii Mchel 
K*< Itibowsld, i LI N Kad 
łub- k (rocz. 1887) 
zam. przy ul Sien­
kiewicza M< 37. 137_ 
Zgubiono tymczaso­

we za^wi- dczeiue 
urlopowe, wyd w m. 
Ciechanowcu przez 
9 n- Strzelcó v Gra­
nicznych 'i ga Krupa 
Wyszkolenia RcUru 
tow na unią Jana Lu-
piii^kiego (rocz 189")) 
zum. we wsi „upian 
ka S ąra pow. Mazo­
wieckiego gm. Ko"n-
lewszczytny ' 1575 

Zgubiono kartę po­
wołania Wyd. w 

Białymstoku '^rzez 
P K U. na imię leki 
Lew (rocz. 1-98), 
przylem zgubiono do­
wód osobisty, zam. 
przy ul. Sosnowej 
H 66. 1574 

Z jjuDi no zaświ d-
czenle demobili­

zacji, wydane przez 
kadrę. 81 p p. na 
nazwisko Bronisław 
K ziukiewicz, z Grod-
nr, ulica Rzeznicka 
N, 17. 4,1-1581 

G r o d z l a ń a z l a . 
gubiono lub Skra­
dziono Ignacemu 

Stępniakowi portfd 
cawierającyi kartę de-
mobilizacyjną /4 4488 
(1644) oraz gotówkę. 
Łaskawy znalazca luk 
Ztodzle) zechce od 
nieM dokuaenty do 
Redakcji .Dziennika 
Grodzieńskiego* 

Z 

z. lut 'Jł 
|p nu te| 

żony. Panny 
w odpowiednim wieki 
o miłym i layo"dnyn» 
charakterze zcCiCI 
l->skawe o'ertv nade­
słać do Dziennika 
Orodzieńsktego po* 
.Pomorzanin". , 59t 
Doszuku e S'i; famf 
• tjl Szirtiona i Tan-
chen Fistenszteinóv», 
którzy znH'dują. się. 
w l.ondy ik." r\toby 
wiedział o bllższya 
ndrcsie, zechce poin­
formować pisemnie 
Leią-Liebę Ch<ilyr», 
Zdinieszii lq we wsi 
Holynce, pow. flugu 
siowskiego lub db 
Redakcji .Dziennik* 
Urodzieńsk'eg'i." 

Zgubiono dowód toV 
samości osoby Ht 

1751, wyduny i przez 
Dyrekcję. Witńłka, 
Kolei Państwowych » 
Białymstoku, Wydział. 
Mechaniczny, kartę 
powołania i , ' wydaną 
przez P.K U. Bia^-
Stok Ns 949 oraz le­
gitymacja, wydaną 
przez Komendę po­
licji państwowej w 
Białymstoku na po 
wiat i miasto Biały­
stok A* 9694 na naz­
wisko Józef Wojczula 
W Biały nstoku ulica 
Prowiantowa J** 5. 

Zgubiono zriwiad-
czenie demobilizu-

cyjne wyd. w m. «V. 
Mazowiecki) przez 
P.K.U, na imię _yl-
Werjusza Szafran, 
kówskiego (rocz. 1886) 
zam. we wsi Kapice-
Lctaiki pow. Wyi . -
Mazowieck, gm. Puz-
czaty. . 1211 

lac na skład drzc-
wa do wynaje,c_w 

Wiadomoic: w ka­
wiarni .Niespodziana 
ka", ul. Stanisławow­
ska f* 15. lase-sg 

P 

nacselny l l t i M fcaMUnrtls. Kc4«ktoi odpotftetfslalfy J«| f & ą i i y . tWI»MI i>ruaarnia _ niaiym.-ii« .Np/A-r. ai, Wiirti.w«_a"lrU 
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